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Lwów, 19. maja.
■ PwOczaa gdy prześladowanie żydów pod pano

waniem morkiewstciem dochodzi Jo najwyżsi ,3go 
MOyuia, t  rząd carski rywalizuje w rej mierżfc z 
pojpoistweia chciwym raDuuku t mortiów, dzien
niki moskiewskie powtarzają sfaory kowaną umyśl
nie wiaaeoi/ść, ze w Galicji zdarza ja  się ciągle 
gwałty przeciw żydom poaabne do zajść w (Mesie. 
Geląm tego tendencyjnego fałszu jest wmówić w 
żydów, m ieszających pod rządem carskim, i« w 
kfiju, gdzit żywioł polski używa nieryko wszelkiej 
swobody, uie i znacznego wpływu, a nawet wła
dzy, los icb współwyznawco? nie jest wcale le
pszym, niż pod panowaniem knuca. Tymczasem 
przeciwnie, w Galicji niotylko prześladowania ży
dów nigdy nią było, al b nawet, pojedyncze eascesa, 
popełniane przez pospólstwo, należą do rzadkości, 
a w ostatnich czasach me wydarzył cię żaaen, 
choćby najmniejszy wypadek, któryby uzasadniał 
faiszb dzienników mosciewskich. Ponieważ rząd 
cąrszi oągramcza swoje arajc chińskim murem od 
Europy i żądnych niemiłych mu czasopism za kor
don nit wpnszcza, więc powinnoby być zadaniem 
podróżnych, których cenzura moskiewska skonfisko
wać uib może, objaśnić żydów tamtejszych o po
łożenia ich wspóiwy*awców w Galicji, a miano- 
wic.e wytłumaczyć uax .ę  w qgóle w krajach cy- 
w‘«zo»airych menlńzliw, mi są wybryki, jakich się 
dopusżfjjaŁ Aleksander Partnoj (kiawiec) i nikt ze 
w*ględn. na wyznanie nie uiwżo być poabuwiOnym 
rówayek prą w z innymi mieszkańcami kraju. W 
skczegęzaośCf zaś u nas, gdzie ludność żydowfaka 

jest l.cźną, oddawirt jest i 1 obopólnem jej
* PJóaków dążeniem utrwalić zgodę przez zupełno
równouprawnienie z jednej, a przejęcie się duchem 
“kr odo w ym polskim z drugiej stiuny.

Cza# powiada bąrdzo słusznie, ze delegaci
1 ■ powinni domągkć się od komisji konstytnęyj-
aeJł ty  bpraws galicyjska traktowaną była nieza- 
wiole od innych spiaw, tdj koiMrji przekazanych, 
inącjtfj bowiem przewlcczoaohy tę sprawę w nie- 
ck:nczoność. Ale dla czego też Cza* , skoro mu 
chodzi o rychłe załatwienie naszej sprawy, nie na- 
'  ’= ■ Qa 11 oZych delegatów, tyj przedłożyli jomisji 
Prdjefct do - ustawy, ułożonej na podstawie rezolucji 
8«iejjoltiej ? Wszak wniesienie takiego piojektu 
i "^y.pies.”j’h)by i  ułatw.loby koniet sprawy gali-
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Jham suM rfptótprea& ktj*  win ztprmea.

cyjskiej, albowiem rezolucja galicyjska sprzeciwia 
sie programowi hr. dohenwartna tych w laśn t 
punktach, wkiórych mo się sprzeciwia także więk 
sześć komisji. Kezolucja żąda. aoy delegacja nasra 
nie Wała udziału w obradacn Rady państwa nad 
kwestjami, które mają należeć d> kompetencji sej
mu, a tego samego żąda także większość komisji. 
Oprócz tego, w kwestji fiaansowej zawiera rezolu
cją żąaanie,. które jest w stanie ro i wiać sśnszne 
skrupąłj-większości łuuiisji, wyrażone pod tym. 
wzgięaeu pr„ecM projektowi hr. Hohen wartha W 
ogóle, o rez Tucji można powiedzieć to, co pp. Zy- 
Dlikiewicz i Grocholski bez zaduei podstawy po- 
w.edzieli o projekcie hr Hohenwartha: n s pc k o’i 
an  a .1 zlą d u V o l i G i  1 i c j  ę. Skoro . więc rezo
lucja bardziej odpowiada ęupatrywauiom w.ęjszo- 
śćl kóiąipji, niż wniosek rządowy, dla czegóż dela- 
gacj.. nasza nie jwolni si<? od paska ministerjalne- 
go nie przedłoży formalnego projektu do ustawy, 
obejumjącęge caią rezolucję ? Czy może nie mu 
komu ułożyć takiego projektu ? Możeby poprosić 
kiOiegb Niemca ?! Spodziewamy się, że skoro Czas 
pragnie przyspieszenia sprawy galicyjskiej, to po
prze on uanze żądanie, a tak może wobec nalega
nia z kuku stron, delegacja zaeeyduje się przecież 
i wniesie rezolucję choćby nie skodyfikowaną, w 
Izbie aibo komisji.

S p r a w y  z a g r j r f c z n e

Walka międz^ ultiamontanami a zwolennikami 
postępu, rozwija się z cola? w:ększą gwałtowno
ścią na epokojnej zieubi bawarskiej. V/ bzeregu sta
li ą iio ra z  biskup z Pa*sau. Ogtosił on wiernym w 
swojej Jyecezji, że każdy niewierzący w dogmat 
nieomylności lub podpisujący adresy do ludzi zna 
uych za przeciwników oegoź dogm atu, będzie wy- 
klęiy — i juko tairi natręt po śmierci nie zostanie 
■pochowany z ceraruonią kościelną.

W Bukareszcie otiżjia*nc ze Stambułu bar
dzo wojowuicze wiadomości. I tau -r? p-iJku tygo
dniach pod Szumią ma się zebrać w obozie aimia 
lurecka licząca 45 — &0.U00 żołnierzy, ap o d T n l- 
i-zą spodziewają się także równie silnej armii. Ko
leje są popełn ione wojskiem i materjałem wo
jennym. Rumuni lękają się , czy , to siły nie zo
staną na nich rzuconb , ale nam się zdaj i , żę T.ur- 
!cja zbiera obozy jedynie dla wyćwiczenia redyfów.

Jeżeli możemy zaufać doniesienm Gazety Ko- 
blencftij , tu Juliusz Favre, przyjechawszy do Ko
blencji, był najpierw ua pogizebie pięciu zmar
łych jeńców francuskich, a następnie wezwał do 
siebie wszystkich internowanych, i zapytał ich, czy 
chcą się oświadczyć za rządem paryskim czy wer
salskim. Oficerowie od powiedzie!, jadnomyślnie, że 
tylko rząd wersalski nważają ża władzę legalną.

Na posiedzeniu niemieckiego reichstagu z dma 
115. b. m. przyjęto znaczną większością głosów i 
prawie bez rozpraw wniosek względem zniesienia 
‘kaucji od dzieuników. Czasby był, żeby i vr Au- 
strji załatwiono tę spiawę w duchu, zgoduym z 
czasu wymaganiami

Djienuiki pruskie donoszą oficjalnie, że wy- 
hzedł już rozkaz, odwołujący z Francji kilka kor
pusów.

mmm

Pianola.
Wiadomości z Paryża i Wersalu nadohouzą w 

dozach'birdzo skąpych. Au: o położeniu m ilitai- 
neiu, »ui ijontycznem Europa nie jest dokładnie 
iniórmowaną, a o dyskusji w łonie Zg ouąadzenia 
narbSojwęgo Jad traktatem  pokojowym, tąkżę. nic 
dokładnego nie wiemy. Tymczatmn rozprawy po- 
wiunfa się skończyć do 20. b- m. Ze wszystkiego 
okazuje bię .e a .a i ,  ze do .ez jita tu  w waice ] s?- 
cze daleko, Jpż dwa niiuiąoe minęły, -odlcgd Ł c ; 
niuna 9 /w ie3ii» szta^dui' ozeiwony,, ,'a .Wbrsalc^y- 
k.uin nie udało się do tojj chwili oąnieśo korzyści 
Otanowoz.,cp SfedbiOwani bronią się i organizują, 
i kito' w ie, czy nie sprawdzi aię pr^appwiodnii. 
M a^M ahona, którą dziennikom augielskim tele
grafował _aki# korespondent usłużny, że przed 
sierpniem Wnaulciycy nie wejdą do Paryża. Kil 
ku dcwćdzców fortów rozstrzelano bąoź za poro
zumiewanie się z nieprzyjac.elem, bądź za zanied
bywanie swj.ch ono Wiązko w, właścic.eió w siarki i 
fosforu wtzw&no kategorycznie, aby niez w tocznie za
wiadomili Komunę , jakie zapasy mają w swoich 
magazynach — słowem, rżąd powstańczy nie za
niedbuje żadnej rzeczy, mogącej rzmocoic jego si
ły obronne

Siecle i Antmr Sationa! zostały temi urnami 
zawieszone. W ogóle Komuna stium 'ta aotycnczas 
39 dzienniłów. Phre Duchtsse domaga się ciągle 
teroryzmu. Mówi on, że 500 głów, ściętych przez 
gilotynę, zbawi pół miliona Francuzów. Idąc za 
jegu radą rząd powstańczy, powinienby zatom 
ściąć )8 tysięcy, ponieważ Francja lieźy dtjś 36 
milioiiów mieszkańców.

Podług wiadomości udziel mej JouraaJ de 
Brnzeiles, towarzystwo kolei północnych ogłasza, ze 
wskutek otrzymanego zawiadomienia od rządu fęan.- 
cuskiego wywóz do Francji wszelkiego rodzaju bio 
ni zostaje w.bron.onya

Do hrank[ Ztg. piozą 13. maja, że wiadomość 
o strawDem sprzysiężehiir (grrrasd complot) Ros- 
sela i Górardin’a przeciwko komunie przyjęto w 
Paryżu z wielkiem niedowierzaniem. I zdaje się, 
że Paryż ma pod tym względem zupełną słusŁność 
Jezu!, nyło jakie spiskowanie, to juz prędaej t 7a- 
ta i jego wspólników przeciwko Rosselowi. Ko
mu: i wszakże n e zupełnie temu ula, jak to do- 
’iwlzi areszt iwanie wieln wyższy^ oficerów. 
Ziaje cię, rzecz pewna, ze Dyiy aeiega' wojny 

Ichciał się zbrojnie oprzeć swemu usunięciu, i że 
pom.ędzy wojakiem w sKnteh j go arbsztowan.a 
powstało pewne zaburzenie. Pierwej nim sie Ros- 
s:ł zdecydował na ncieczkę, odwołał się on ao 
gwardj* narodowej i ndaJ się na Montmartre, , gdzie 
wszystkie bataljoiiy oświadczyły się za nim, i trze
ba było wielkiej sprężystości ze strony komitetu 
centralnego, ażeby zbrojne oddziały nie ruszyły do 
ratusza (Hotel de Yille) z domaganiem się pozo
stawienia nn uluoionego jenerała. Delescluze zdaje 
się także sprzyjał temu rucLowina kouzjśc Ro3se- 
la. Uwięzienie Clrsereta, znana nieudolność Bergere- 
|tą  i zaskarżenie Iiossek stawi."; Delescluze w trudnem . 
położeniu co do oLsadzonia głównego dowództwa 
nad rojskaini. Deiesclnze nie śmie oddać gtowne 
go dowództwa Dąbrowskiemu jako cudzoziemco
wi. Cecilia nie mt: dostatecznych zasmg na obję
cie takiego stanowiska i przytem nie jest syuem 
Francuza, a poprzednie był oncerem wicskim Zda
je s ię , iz chce rozwiązać tę trudność w teu spo
sób ,  że uwolni Clusereta i postawi go na Ozem

wojsk komunalnycii. Mówią naw et, że Deieśclu*? 
ma wyaać ODiad na 60 osób, niby z powodu obję
cia nowej swojej godności m inistra ,  i «j>roric 
wdz/stkich wyższych oficerów pąryssiey armil. Ko- 
szta-tey uczty ma opłacić państwo , trumno Jb o - 
wiem wymagać, aby ieldgat wojny uozynuUo ze 
swegb „aziennego z a r o b k u k ^ ó r y  . wynos 46, jr 
65 cent. Członkowie komunj btrzymiyb <ł«ie«big 
p t 15 fr , z wyjątrieni tylko jenej»I-inwnqapas -i 
nac/,einegt lekarza armii,, któizv z jjowotin wiijr 
kszych wydatków otrzjmuj? 20 n . dziennie. Spra
wa Rcśseia przeszkodziła rczwinąi’ się innemu 
sprzysiężeniu, któremu już dano n»zwę , ^spuyąip-f 
żenią ulicy Drouot.“ I z powodu tego sprzysięze- 
n a aresztowano oficerów, ale zUpełuS fiasko o&łej 
jpiawy prawdopodobnie powstrzyma rszUkie ual 
sze poszukiwania. Delescluze pomim» nadwerężo
nego zdrowia jest bardzo czynny. Dekrety urzędo
wego dziennika wskazują na ogromne wysilenia.

K RON I K A .
W  t e a t r z e  p o l s k i m  dzisiaj ( i9 . maja) ude- 

g-ajr. kutnedję z frunęuskiogu p. n. Saiauddl/.
U lii-a  prowadząca z placn Kraauwskiogo obok 

kościoła F. Marji śnieżnej, przez szkarpj obok pataeu 
arcybiskupiego, małego seminarjnm, koszar wojakowycŁ 
i ćk. policji na Wysoki-ZnmeL, wygląus znpsłnie tają 
jak najgorsza droga w najgorzej utrzymywanym losiel! 
Czy w sekcji bndownitzej nie znajdzie się jakr pobozm 
dnsza, któraoy zaradziła temu?

W y p a d k i m ie jscow e. Laia 13. bm. o godzinia &■ 
z południa, pann^. K, S. licząc, lat 19, cucisłr utopić »i< 
w stawie ptni«askim. Dwaj shłopcj kt)r*y co postrsegli, 
nar bil, krzyku, skutkiem ezogo z fabryki papieru Jiirgwn 
ea wybiegi parobek Jędrzej (Jhapkp, i uratował tonącą. 
Powodem zam.drzouegr sainobójatwi, była miłość. — Dma 
16. Dm. znauziono pod K lepu, cam na iinji _ołei teiaznej, 
w pobliżu mosuu, człowieka formalnie cozstrzaalomegoi 
Zaaje się że go przejechał cały pociąg, Dotjchczas .ni. 
zdołano stwierdzić tożsamości jogu osobj, z lis tó r jednaś 
zualezioujub, w którycn n u było nazwiska, tylko imię, 
okazuje się, ża to był jakiś szewc. — Dnia 16 wieczorom 
w domu obok klasztoru Benedyk^nek zranił aię niebez
piecznie wy strzałem z pistoletu, słuchacz praw Marcinldr- 
wicz. Powodem miała byr Łalur miłość nie»oaęśliwa

H r .  ZdfU H ki. ladoa lbgacyjny, otrzymał od ce- 
sa rtą  pozwolenia do przyj&ia i noszenie krzyzt ko
mandorskiego króJ. wloskio^ę ordeiu Sś. Mi mycego i 
Łazarza.

F i a u c ib z e u  L i s z t  opuści. Post i wyjechał do 
Wiednia, Weimaru . Rzymu, powroci do Pesztu a r  w 
jesieni. Przed odjazdem jego urządzono w Doszcie wiąlk 
bankiet połegnaw-zy w towarzystwio mneyrznem Pa^ 
nu Stefanowi Witho, tam^ejszeuin nauczycielowi muzyki 
i kompozytorowi, którego utwory w .kółkr ezczwi/ch 
znawców cenione byiy, pisał F. Lisze obecnio z W er- 
mai u , dzięsując ze poświęcenie mszy, » której bardzo 
pochlebnie się wyraża. „Sefir geenrte” Herr! uenehmi- 
gen Sie memen aulrientigon Dauk filr ib r wohlwollen- 
des Schreiben and die Widmnng ihrer Messo. Ich ha- 
b* das Werk mit IntorflaSe geleson, uud a r  d e w n  
Yorzuge: relięrios* Empflnduag sorgfaltige Auafuhrung 
und Stylgewandheit, belenrende bafriedigung gefundet. 
Mit ausgezeichnetbr Hoehaciituug etc. F, Uszt.

S t r y j  15. maja. (Ko^esp. Dz Folsk.J Dzisiaj 
o godz. 10. odbyło się w kościele tutejszym solenni 
nabożeństwo, k tónm  wprowadzono w życie okręgową

H R A B I N A ,
P O W I E Ś Ć  Z  F R A I N O U b K l t C O .

(Ciąg dilsry.)
,XXIX.

N iestety  i zanadto dobrze dowiodłem jej żem 
był mężczysną!

Namiętność, którą niuie hrabina natchnęła, 
przekroczyła waciki0 granice, jakie sobie sam na- 
bfłu Ęigdy b«  przypuśiczałem, aby kobieta
żnv Wt  -8. 10 .wywrzeć na mnie wpływ tak potę-
n:^ ‘ j ^ ^ U n ie  istniałem tylko dla niej i przez 
Gdvb t  z“ Mc w świecie nie obchodziło mię. 
, J v ' i  i6 był przyszedł i powiedział mi, że świat 
b r mi« przepadł w jakimś kataklizmie, wątpię,

&*<jW °^t)8Zi0 cokolwiek, 
iż czy n ie z ło 9 Q,a w sobie tę niemoralną stronę, 
by był niewiel0lU “^ łychan ie  samolubnym. Choć- 
eznje, że k o c '^ ^ -  wspaniał°myślny — jak tylko 
prze:tała już uL.a i^ - 1 .kochanym, cŁla ludzkość 
jo się wtedy w k o b L T f i , Wsz."sŁko ^ o d k o w  u- 
ta ta, uległszy m.łoś^ ^t6r& ° ^ arowa!a- Kobie- 
kochanka CZnmś 8J9 810 w oczach iW0i°
Przekonanie, do k t ó r e g , ^ ^  w ^ losłom i świętem, 
koniec znaleźliśmy i po8iadałnviniy 
m  na s, nagła o b o j ę t n o ^ Ł 18̂ '  uzuPąłin&'  
^  wszćotkicrti co nie jest ^  n ^ i  UĈ %  
P rzechon .4  nam z serca dl nmyl'łuT  8, JaS • 
f  ^  po-ok„m na śycie, tak,

^ S ra Jnaĵ ''S:ybC01 ŻyCi8: ta dUuJŁbzofoi lą Das 1 przekonywająca o n * ^  n v , 
w ,  w K f amCłon-‘ utaośc napełniająca l a n d u -  
czy, i  lk4 nadajemy rajmn-ejszej rZH.
tworzy Hta ifPJ i*8zej nam iętności-w szystko to
wnego n roZK°szy nemającej sobie ró-
sze, moze śL Ł“a rvI* kto poznał twe r-sk...

H h ®fczicić tejp, ź„ żył.

względną m ł o S 7 ^ h‘e h yh  kłcban4 ^  bez_B <ł ością, albo raczej nigdy nie była rze

czywiście kochauą. Nawet sama nie miałŁ poję
cia dotąd o tekiem istnieniu, całkiem przejętem 
istnieniem inneni, o takiem namiętnem uczuciu, nn- 
j zerwanie podsycanem mewyczerpanemi zasobami 
siły i młodości. Namiętność moja miała w sobie 
coś bałwochwalczego, dochodziła do ekstazy.

— Szczególny z pana człowiek, powtarzała mi 
ciągle pani Ubalis

Kochała mię zaś na swój sposób, to jest ne 
posób, który mógłbym nazwać „porównawczym.* 

Chwilowo ujarzmi rna, nagle odzyskiwała całą wła
dzę nad sobą. Zachwycało ją, gdy w najuamię- 
tuiejsżen, uniesiemu, wpatrywałem się w jej twarz 
cudną. Ale ni 3 czuła się ani zastraszoną mojem 
wzrokiem, an. ulegającą memu uniesieniu. Zu- 
p tł ne spok ijaa ze swemi niebioskiomi oczyma, 
ustami na pół otwartemi do cudnego uśmiechu, 
zawsze zdawało się, jakby cela była zatopiona w 
w znętrznej kontemplacji, która więcej niż swoje 
j leszcąoty podnosiła jej ducha, i wiodia w taka dal, 
iż mn.ft z niej już niedopatrywała.

Wtedy wypytywała mię — a nie było s d o -

Ma ***** •
— Bożo! jakiż pan g łu p i!

XXX.
Napróżuo dawałem jej najzdrowsze rady —o 

nie słuchała ich. Niepodobieństweui było j j ą  aiej 
poddać się jakiemakdwiek przymusowa To. czego, 
żądała, mu iało stać się natychmiast.

Powob doszło do togo. żem wszystkie chwile 
przepędzał z nią razom. Przychodziłem codziennie 
koło południa. Z daleka juz widziałem ją  ną dro
dze, zdążającą ku mnie, w ubiorze na pół wykwin
tnym , a u a pół męskim, który pierwsza poczęła 
uosić, a który potem przyswoiły sobie waaystkie 
kobiety: w kiótkiej sukni i czirnej kaszmirowej 
katance, wyszywanej szkknnemi świecićłami, czer
wonej wełnianej spódniczce poza suknią wystają
cej , wysokich imtynkach misternie wyszywanych

szarych skórzanych rękawiczkach, kapelusiku, zwl- 
nym „talerzyki ra“ ze wsfążkam i do ziomi siega- 
jacem i i żartobliw ie nazw auem i „idź za m ną“.

Tak ubrana, w 3utych splotach z.łosów, spa
dających na ramiona, opierając się na parasolikn 
z rączką ze słoniowej kości, szła taż obok m nie; 
a słoneczne promienie połysKiwały na ^klaunem  
wyszyciu katanki, która z daleka wydawała się jak
by czarna zbroja.

Cuodzihśmy między skałam i, wyszukując ja
kiego zakątka wśród ulrzew. Tam usiadłszy na 
wonnym m chu, nad brzegiem szemiząc go stru
mienia w cieniu kasztanowych konarów, całemi 
godzinami wiedliśmy przecudne rozmowy. Przed 
nami roztaczało się ogromne bezdenno jezioro, sza
firowe , spokojne z lekkim Wiehcetrr piany przy 
brzegach. Ponad głowami przeciągały milczące 
chmury, zacieniając mibj :cami płaszczyzny i góry.

Co wieczór, g iy  noc nadchodziK znowu spoty
kałem sie z nią. Wsuwałem sio przez, płot, osło
nięty roślinami, oddzielający ogyóc 00 drogi i sze- 
diein wyciągnąwszy ręce pomiędzy di zewami 
ukrytym drzwiom, gdzm czekała na mnie.

Szliśmy następnie razem de niewielk.egc po
koju od sobnionegc W wiejskim domu wsz-scy 
spali: słnzbu i dzieci; a jtdnak r>zmAw.J*mj 
ciche, nawę: nie roznaiiViaIi. Usta nasze nie potrze
bowały słów by wyrazie nasze nozuc la.

Tych nudnych wieczorów oświetlonych tylko 
drżącemi promieniami g n szd , owianych wonnym 
zefireu gór, pełnych »apacho róż 1 jaśminów, tych 
wieczoró*. pełnych ciszył uniesień i uśeisków, nie 
zanomnę nigdy choćbym /y ł tysiąc lat i choćby po 
nich nastąpił? m ne, gorżkie i samotne.

XXXI.
Gzasfmi iozdźielałv na& tyrańskie wymagania 

Świata. Zdarzały śię dnie, w któ^ch  nrabiuaprzyj 
mowała mnóstwo gośc.. Były to po większej czę
ści osobistości wysokiego urodzenia, łub wyaoko 
położone, należące do wszystkich narodowości świa
ta , a które udając się do Szw&jo&rji, lab Włoch,

w nrzejeźdz e p-zez m asto Aii. sadziłyby, iż g-ze - 
szą przeciw towarzyskim przepisom, gdyby pc 
drodze n> złożyły wizyty hrabinie.

W takich dniach rozpaczałem, gdyż wszy
stek czas, który poświęcała tym obojętnym lu 
dziom , zmniejszał ilość chwil ao mnie należą
cych.

Hrabina poddawał? się cym towarzyskim wyma
ganiom ze .spokojem um ysłu, który mię dziwił 
niezmiernie.

Podczas, gdy cedząc nadąsauy, przerzucałem 
kartki albmnów, w jakim kącie salonu, raniO ha- 
lis z największe swobodą i nprzejmos ia robiła no- 
nory domu, najgrzeczniej zatrzyn y wata mężczyzn 
na obiad, robietom ofiarowała swoje ekwiprie dlu 
przejażdżek po oiUicy, nie rm; śląc wówczas o mnie 
wcale, tak jak gc.ybyir był nic więcej jak sprzę
tem jakim

Prawna źf goście ci tak muie niecierpliwią
cy, przewozili jej now ny z Furyża , zdawał' spra
wę z piotek krążącycL tam od chwili jej wyjazdu, 
uwiadamiał1 o rowych modach , małżeństwa >.h ma
jących sie zawrzeć , opowiadali anegdoty, w któ
rych dz.ałająccmr isobnn były ajto rk i pomniej
szych ceati ów lul inne kobiety o projektach 
rozrywek układaDych na zimę, zmianiM w skła- 
uzj“ po soi :'tw. HiekMrZy przywozili listy z Trou- 
T ille, Baden, Em s, oł )Wfem ze wsryatkich tych 
m.ejsc, do których przenoszą sie próżniacy w po- 
rz.e upałów.

Wszyscy prawie mówili j*.j <> księciu Titiane 
wdu- z zaniiareui złoiliv.-rr., inni bez iadm ro na.’ 
m jdłu. radzono , że znajduje się w Aix Gzi nie

3 ^  >0:eCbał? P^ a a fU e  sprlw ia! 
i ł ?  ^  L 11 wymowną, ale bynajirUęj ni zdw-

|  263° ^ °  hiablay- M ,  Julian pąuować
tnralwofipłn1--,nb lW ę ° k8^ ciu 1 najwęższą naturalnością , jakby o swym rła^nyir mi.żń.

fUąą fiaiizj 1 11 j



D & laN M K  POLSKI.

i» ję „molną Na nabożeństwie tem zapłak iliśmy gorzko 
na wilok obojętności, jakiej doznaje oświata publiczna 
ze strony naszych władz autonomicznych. Nikogo bo
wiem nie widzieliśmy ani z rady powiatowej, ani z ra
dy gminnej Stryja. Natomiast przekonaliśmy s ię , ie  
tutejsza rada szkolna okręgowa skłaaa się przeważnie 
z duchownych, zatem możemy jej już teraz odśpiewać 
Brequiem“ .

Gdy zważymy, że nauczyciele szkól ludowych na
szego powiatu z małym wyjątkiem nie umieją ortogra
ficznie pisać i poprawnie czytać; gdy zważymy, ie  pra
ktyka znana w szkołach kraju naszego przed 50 laty, 
dzisiaj kwitnie w niejednej szkole ludowej powiatu 
siiryjskiego, musimy się obawiać, że ncwomianowańy 
inspektor powiatowy, p. S kw ir.yash , nawet przy naj
lepszych chęciach nie pomad pounieść szkół z tego u- 
padku. Zresztą świętojurcy polscy i ruscy nie omie
szkają opanować p Skwirzyn iku go zaraz w samym po
czątku. in i  przed, ani po nabożeństwie nowa ta  in
stytucja nie zestala żadną mjwą do pabliczLośoi, na
uczycieli i młodzieży zagajoną (to najmniejsza; przyp. 
red.)— skończyło się zapowie na c.k. oficjalnym przy
jęcia n p. starosty.

Maszę Ukze donieść, że rada m.ejska przy drzwiach 
zamkniętych na wniosek p. Malewskiegc uchwaliła dnia 
3. D. m. adres zaufania do p Grocholskiego, i ie  p. 
Malewski jako Polak bez porównania mniej żąda dla 
G tlićji, a niżeli daje Lr. Hoheuwarth. Pan hrabia u- 
HL-jfl przynajmniej prawa naszego k ra ju , p Malewski 
zaś wszystko dane nam ze strony rządu uważa za 
łaszę.

(J. M. Z nad  S ere tu . (Kor, Di Pol.) O porządkach 
na pocztach galicyjskich przekonać.* się z następującego 
faktu : „Oddany dnia 15- kwietnia r. b. za rccepisą list na 
poczcie w Janowie (pod Budzauowem,, adresowany do Zwi- 
uiarza, to jest o Y« miii drogi — zwidzi! : Trębowlę , 
przez Kopyczyńce i Husiatyn , (po co ? przecież nie dla 
względów kontumacyjnych), pcwrócił napowrót doKopyczy- 
niec i dopiero d. 17. kwietnia przybył szczęćliwie do Bu- 
d ia n r a ,  (dla zorjentowania się, warto przejrzeć te miej- 
icćwosci na mapie), aby tamże odpocząć przez czas dtuż- 
szy — Miuo bowiem codziennego posełani. z Zwimarza 
r a  pocztę do Budzancwa p. ekspedytor uważał za właści
we dopiero d. 3. maj- przysłać i -cep.s na list powyższy, 
a otrzymawszy go z podpisem napowrot odesłał i.st^ d. 4. 
bm. do rąk ad.esatk.. Na przebycie więc */, milowej prze- 
.er_cni potrzeoa było i»ż 20 dni „zauu 1

List ten, z sUiupiljauii pocztowem. jest w mojem 
pejtad-niu; w razie protestu pOi^izdczyć moją świadko
wie prawdziwość ninie czego doniesienia. Gdyby służbę 
pocztową pełniły żółwie, to jeszcze nie- pot. ze bo wiły by 
tak długiego czasu na prie.iołgtnie się przez ‘/, milowa 
przestrzeń! Cóż w ęo za korzyść z takiej poczty, na której 
nieustannie giną, a w najlepszym razie zalegają pizesyłki V 
Publiviność zaś zrażona przykrym' uiejednorazowym zawo- 
oem, omijając Buazanów, pod bokiem położony, o 3 mile, 
lub dalej na pocztę pozeUć musi! — Mogłaby s przecież 
raz zmiłować dyrekcja poczt nad Budzanowem i okołioą, 
dając jej lepssegu ekspedytora pocztowego. Głównie zaś 
wartoby dogadzając powazeehaemu żądaniu, tylekruć prośba
mi de dyrekcji objawionemu, połączyć Budzanów z T.ębo- 
wlą, odległej tylko o 2 iniie ’d Bodzanowa, a 4 od Tar
nopola, aniżeli szukać w l>t* ‘Jo Buczanoweuz połączenia 
dalszego i to drogą wiodącą przbz bagniste i nieprzystępne 
góry. Niewiem jaką zacaJą pod tym względzie kierować 
t.ą  bęuzie dyrekcja poczt'( c/y -poczta jest dla publiczno
ści, lub viee ver.a ? . . . ktć ciekawy dowie się później!

Z  p o d  K r y s t y u o p u l a ,  12. maja. (Kor. Dz. 
Polak.) Zanadto znany jest w naszej okolicy choć nie
dawno tu przebywający sekretarz Pilecki ze swego ła 
godnego, uprzejmego i goduego postępowania tak w 
u n .d z ie  jakotei i pc za arzędem ze stronami bez ró
żnicy sUnn i godności, abyśmy dawali wiarę jakiemuś 
korespondentowi ze Sokala, który już nadużywszy do
brej wiary Dziennika Polskiego w nr. 156. Gazety 
Narodowej odnow.t bezczelne fałsze w sprawie przy- 
ureaztowaniŁ wójta Jastrzęoickiego, Iwana T chórza, 
podnosząc, że 6w sekretarz swojem postępowaniem o- 
bnrzył carą gm inę, mógł on bowiem tytko oburzyć 
kilku zwolenników wójta i jego wspólników rozlicznych 
przestępstw lasowycn. N.erównie więcej zaś oburzają 
iał8zywe fakta przytaozaue w dziennikach, naruszając 
osobistości zasługując, za swe pod każdym względem 
uczciwe i lcjalue postępowanie na jak największe u- 
znauie. Proszę tody jeszcze raz umieścic w dodatku 
do episauych jnż faktów :

y f  Dzienniku Polskim  nr. 113. dokl?duie opi
n a /  jeat powód *ioczkowania wójta.

Ohydne to klamstrfo i brednia dziennikarska, ja 
koby wójt jedynie za to, że śmiał prosić o przyjęcie 
innego fantu, przyaresztuwauym i w kajdany okutym 
został -  kłamstwem jest, jakoby wójt Iwan Tchórz 
dopraszał o przyjęcie innego fantu, gdyż w iedzy dzień 
przedtem o nastąpić mającej sekwestracji wszystko t 
domu sprzątnął, a oświaaczając, że oddawszy cały swój 
majątek i gospodarstwo dzieciom, uic nie posiada i 
ty  iks 4 sztuk kom za swoje własne uznał, które na
turalnie gdy gospodarstwa uie posiada, do nagłych ro
bót u.e potrzebował, motyko więc, że żadnego fantu 
nm ofiarowywał, lecz otworzywszy próżną k imorę i 
skrzyu.ę udowadniał, że nic zdolnegu do fantowania 
nie iaa, a idąc już po uwięzieniu z żandarmem, naka
zywał domownikom i sąshdum, ażeby pod żadnym wa
runkiem fantu nie dali i pieniędzy nie składali.

Fałszem jest, jakoby p. P . kazał wójtowi ręce 
okuć w kajdany, kazał on bowiem tylko wójta areszto
wać me wchodząc w rzecz , czy go żandarm wedle 
swych przepisów do eskorty w łańcuszki okuje czy nie. 
Zresztą chociaż kary kajdan w państwie koust/tucyj- 
nem ‘.ą zniesione, jednakże wydarzają się potrzeby n- 
żyoia łańcuszków ku odjęciu uwięzionemu sposobu po
rywania się na eskortującegu, inaczej bowiem straż 
bezpieczeństwa me potrzebowałaby dźwigać żelaza 
przy sobie.

P sorz gminny nie mógł przedstawiać, że wójt 
nikogo nie potrącał, bo przy tern nie byl, a gdyby 
wójt niźogo nie potrącał, byłaby możność fantowan.a 
dokonać i karę ściągnąć, tak jak to dopiero za wzmo
cnioną asystencją się stało, że kara złożoną została. 
Tak samo nie mogą o tem świadczyć taksaterowie Set 
men Krnk i Kornylo Hnatów, gdyż ci ledwie się po
kazali, odmówili detaksarji pomimo ich obowiązku i 
nchyiii się, nie chcąc być świadkami zuchwałości wójta 
Iwana Tchórza.

IwaL Tchórz jest przytem zdrów i niejuędko się 
upokorzy, tem bardziej, że nie on sam, tylko kasa

gminna -— na co jaż teraz potowa wlośc.an słuszn.e 
narzeka — grzywnę tę złożyła.

Z  p o d  B o r t n i l t  (Koresp, D~ Polok.) Przy- 
piulkowo b/lesa 1. 17 . bm. prawie świadkiem zajścia, 
kjńfe mcgtc vmieć okropne następstwa, mówię prawie, 
bji przybyłem, kiedy iię jnż skończyło i tylko tam o- 
bścsi opowiadali mi oo następuje:

Niedaleko za Bortnikami prowaazą pocznę szyny 
dO larów pp. Reinholda & BuDei, ktć remi .idą pociągi 
po drzewo do tychza lasów. W wyżej pęmienionym 
dniu szedł właśnie taki pociąg (Holzzug) i jak  to za-,

bywało chcia> zjechać na boczne Ł.yny; przy- 
bywjzy jednakże io  zmiennicy (Weshsel) znalazł ta 
kową zamkniętą (tu muszę dodać, by nie dać komuś 
pola dc zarzutu, że poprzednio dany był przez budmka 
sygnał „f> ać ) naturalnie, że pociąg stanął, jednakże 
każda nie już minuta, ale sekund? nawet była d ro g ą , 
bo za tymże m it! iść pociąg osobowy Nr. I , który 
bieg-ąc z szybkością 6 mil na godzinę, i. przytem wy
chylając się w tem miejscu z za łuku na drogę prostą, 
biegnie n« przestrzeni 2 budek z og.omną chyżością 
i dlatego pomimo sygnałów nie mógłby być w strzy
many, a  uderzywszy na rzeczony jpaciąg ciężarowy z 
całym impetem, musiałby się był zupełnie rozbić.

Należało działać stanowczo i szybk ', bo najwięcej 
kilka tylko m>nnt mogio być czasu; otóż dzięki przy
tomności i sprężystości urzędnika kolei towarzyszącego 
pociągowi (którego nazwiska nie .riem , gdyż jak mi 
mówiono, przybył tylke na kilka dni zaetępować na
czelnika stacji Bortnik) zajśe.e to zakończyło się dos/ć 
szczęśliwie. Urzędnik tem wysiadł natychmiast i udał 
sie do amienuicy (Wechsel) i zapytał energicznie ludzi 
przy tejże stójącycn (była bowiem obwinięta łańcuchem, 
na kłódkę zamknięta i do tego przez ludzi strzeżona), 
czy otworzą —  na co nietylko że otrzymał odmowną 
odpowiedź, ale żaden się nawet od niej nie ustąpił —  
po Fo wtór nem jednak zawezwaniu usunęli się lecz o- 
tworzyć nie chcieli — Datenczas zawezwał pomocy ma
szynisty, który łaAcuch czy kłódkę rozbił i tym spo
sobom otworzył sobie przejazd

Ladzie, którzy zmienntóę zamknęli, tłumaczyli się, 
że im pan kazał i tylko rozkaz spełuili, co właśnie 
o ile z nich zrzuca część winy, o tyle zwala takową 
na ich panów RoinUold & Buber, którzy tylko o swojej 
kiw-zeni i intereL e myśląc, me troszczą się o t o , że 
mogli być przyczyną tsk  strasznego wypadku, że mo
gli być zaoójcami kilkunastu a może kilkudziesięciu 
ojców rodzin — dla nich było to igraszką, oocóż ich 
obchodzi Uęd.a drugich, kiedy sami mają dostatki.

Według prawa, o ile znam takowe, to zdaje mi 
s ię , że to pachnie kryminałem i spodziewam się , że 
dyrekcja kolei Czerniowieckiej postara się o to, by wy
toczyć proces kryminalny, a to tem bardziej, że gdyoy 
wypadek ten był się zakończył tak strasznym k<.ram- 
bólem, nie przypmanoby takuwegc niczemu innemu, 
jak tylko nieudolności urzędników, nieudolności dyrek
cji, a przecież byliby tu  tak urzędnicy jak i dyrekcja 
całkiem niewinni, ale tylko ludzie nieostrożni byl. by tego 
przyczyną.

Kończąc, muszę tu w imienia jadących owym po
ciąg em nr. I. złożyć poaziękowauie towarzyszącemu 
przy pociągu urzędnikowi, który swą energią uranowa! 
może setki ludzi

iłlo d y . Z powoda ciągłych nieporządków w Pa
ryżu, tamtejszy „król mody“— damski sra wiec Worth, 
przeniósł tymczasowo siedzibę swoją do Lugduuu. I)e- 
kreta wycnodzące z tej prowizorycznej stolicy noszą 
na sobie cechę— ducha reakcyjnego, jeżeli je porówna 
my z kierunkiem rewolucji parycKiej. Nie ma w nich 
ani mewy o fryzurach & ta T ilu s , albo o juponc h 
la sa,is-culo!te, aloo r  ogóle o c em kolw iot, coby 
przypominało czasy wielkiej rewolucji, którą próbują 
kopiować niektórzy przywódcy Komuny. Natomiast, je
dna z najmońniejczych nowowynaiezionyeh toalet jest 
calaiem w stylu Ludwika XIV. i nazywa się princes 
si dei Ursins. Najmodniejsza materja nosi nazwę : 
Gros de Romę i bywa najczęściej koloru hleu de roi. 
luna modna m aterja , z której robią się gorsety h la 
R»phafll, uazywa się armure-duehessr. Jednem sło
wom, w gotowalni kobiecej reakcja legitymist/czna bie
rze górę.

P o cią g i o sob ow i.n a  przestrzeni Złoczów-Tar- 
nupol m»ją, jak się dowiadujemy, rozpocząć kurs d. 1. 
lipca br.

T ow arzystw o wzajem nych ubezpieczeń  
W K rakowie operowało w roku zesz. tak pomyślnie, 
że członkom (którymi są wszyscy aaekurac’) przypa
dnie dywidenda w wysokości 20°/’0 z górą.

O ś w ię c im  18. maja. (Koresp. Dz. Polsk.) Z 
pozostałych wczoraj 140 sztuk wołów, sprzedano dzi 
siaj z raua jeszcze „ztak 60 (patrz telegram wczoiaj- 
szy z datą powyższą); pójdzie więc do Wiednia sztok 
80, z których 21 zatrzymane w drodze jeszcze dotąd 
nie nadeszły; rozerwanej part,ji sprzedać nie chciano; 
kupcy z wielką clięcią knpnwali.

Ajencja banku ga/ic. illa handlu i  przemysłu.

R a d a  m i a s t a  L w o w a .

P o s ie d z e n ie  f i .  dnia 17. maja. Przewodni
czący Dr. Ziemialkowski. Wniosku naglącego nie
było żadnego, Z porządku dziennego radni Pią
tkowski i Zborowski referowali o piąyjęfiiąch i 
przyrzeczeniach przyjęcia do gminy. Przyjęto do 
związku gminy lwowskiej drów T karskiegi Zy- 
guonuta i Bobieszewskiego Zygmunta, także pana 
Wincentego Zakrzewskiego. Pau Frauuiszek Zima, 
dyrektor kasy oszczę Iności i Tekla Dębska, na
uczycielka przy szkole żeńskiej Benedyktynek, o- 
trzymali przyrzeczenie przyjęcia do gminy celem 
wystarania się c obywatelstwo au crjackie. Na 
wniosek radn. Wieczyńskiego opnszczono p. Zimie 
wszelką taksę. PP. Rawski' mu Tomaszowi i Ma- 
kanowi Janowi udzielono obywatelstwo miasta, a 
przyjętym już dawniej do związku gminy siostrom 
Felicjankom: Julji -Łabęckiej i Chryzostomie Woj
da darowane przypadające z ł to taksy.

Radny P o ł u a n i e w s k i  zdawał sprawę o 
rezultacie licytacji na dostawę kamienia .ynszto- 
kowegOj na którego zakunno w r. b. preliminowa
na jest kwota 3000 guld. Postanowiono zakupić 
na razie zapas tylko za 1200 guli., i dostawę ta
kowego pornczyć najmniej żądającemu (po 8.90 za 
1 &ąg kwadr.-) p. Wilhelmów. Wagnerowi. Na re
sztę ma być nowa licytacja rozpisana.

Rudny dr. W o 1 s k i wniósł .mieniem sekcji 
II. (finansowej) sprawę podwyższenia płacy dla 
miejskiej straży ogniowej. Skonsta^owan), żb na 63' 
posad pompier skich zachodzi do rokn 80 -zmian, 
i że trudno utrzymać kprpuóu w komplecie, p>- 
mii^ię bardzo łagoiaogc obe® e przestrzegania wa
runków przyjęcia. Obecnie kim plat ten wynesi 
49, brakuje tedy 17. Po obsadzeniu sUłycIi i ko- 

'niecznycbj posterunków pozostaje do dyspozycji zł 
leĄyro 28 ludz' na’ wypadęk pożarn. -Dla 'uczynie
nia zadość wymaganiom regularnej ’ siu zL’y od 8 
tygodni nocuje na straiuicy po 5 — 6 członków 1 
straży ochotniczej. Zauważano wogóle, że na lato 
ubywa strażników. Sekcja IV. (bezpieczeństwa) 
zwróciwszy na to swoją uwagę, baaała przyczyny 
i doszła do przekonania, że stosunkowa nizkość 
płacy jest powodem, że strażnicy nie w/trzy mrją 
dłuższego pobytu w szeregach. 1 rzećzywićcic do
tychczasowa płaca ich jest zbyt m ała: 32 pom
pierów II. klasy pibiera (oprćcz munduru i po
mieszkania) pj 35 kr.. 25 pompierów I. klasy po 
42 kr., 5 starszych po 51) k r ,  2 sierżantów II. 
kategorji po 70 kr., 1 sierżant starszy 80 ki., a 
1 najstarszy pełniący oraz obowiązki zastępcy na
czelnika 1 złr. dziennie.

Sekcja IV, zaproponowała tedy poawyżBzenie 
jednostajne tych plac o %  część, czyli o 33 /*  %? 
co poa wy zszyłoby roczny budżet straży ogniowej o 
33G0 guld. Sekcja II. otrzymawszy tę propozycję, 
wzięła ją pod rozwagę. VV łonie jej podniosły Się 
różne projekta polepszenia byiu materjamego pom
pierów : jedni proponowali po podwyższeniu w o- 
góle płacy, część takowej zatrzymywać do wypłaty 
na koniec roku, drudzy przemawiali za emeryturą, 
inni znowu za podwyższeniem dodatku aa 2 . 'kapi
tulację lub za ograniczeniem czasu kapitulacji ze 
4 na 2 lata. Wszystkie te wnioski jednak potrze
bowały sprawdzenia faktycznego i dojrzałego roz
bioru na podstawie praktyki, cekcja finansowa tedy 
nie widząc ręaojmi, czy wniosek sekcji IV. usunie 
stanowczo zle, wniosła, aby na razie przedsięwziąć 
tylko mniejsze podwyższenie płacy, a obmyślenie 
stanowcze środków zaradczych polecić sekcji bez
pieczeństwa. Według wniosku sekcji II. podwyżka 
preliminarza wynosiłaby ty lk j 1820 guldenów, i 
miałaby służyć do polepszenia płacy pompierów 
II. klasy z 35 na 4c, 1. klasy z. 42 n? 50, star
szych z 50 na 60, sierżantów ml.oc.szyon z 70 na 
80, a sierżantów starszych na 90 centów dziennie.

W dysknsji nad tym wniuSkiem wyłoniły się 
wszystkie zdauia w sekcjach woutylowane. Za 
wito kom sekcji finansowej przemawiali radni J3ło- 
toicki, Wild, W ada, Dąbrowski, Kohu, za wnio
skiem zaś sekcji IV. Dr. Riager, Gębarzewski, Hal- 
sk! i Eolischer Józef, przyczem G/uarzewski ude
rzył na mniemane skąpstwo Sekcji fiuaneowej, i dał 
jej i i i ; ,  aby raczej na wywozie śnneoia oszczędzać 
niż na rubryce b e z p i e c z e ń s t w a .  Znaczną v?iększo- 
ścią zapadła uchw^« w myśl sekcji bezpieczeń
stwa.

Z dalszego porządku dziennego poruczonc spra
wienie 100 nowych latarń naftowych p. Ad. Bra 
tkowskiemu za cenę po 10 gnli.; każe obowiązał 
się równocześnie do bezpłatnego przerobienia 70 
la arń starych. Dla zastępcy nauczyciela przy 
szkole Elżbiety — p. Ga mocy— nchwaiono 15 guld. 
miesięcznie, poczem nastąpiło tajne posiedzenie ce
lem nndauia kilku posaa nanczyc.elek przy miej
skich szkołaeh ludowych.

Z  W i e d n i a ,

I s ł i iw a  o o rg a iń z a c ji  k o m en d y  źau - 
Ć Jrn isk ie j , wniesiona n.edawuc do Izby posel
skiej, zawiera 50 paragrafów, z których ważniejsze 
przytaczamy.

Żandarmjke komenda jest te wojskowo uor- 
ganizowana straż, która znajduje się w rozporządze
niu władz politycznych i służy do utrzymania po
rządku i bezpieczeństwa. Stanowi część zbrojaej 
s.ły, zależy wszasie we wszystkiom ud ministra 
obrony krajowej Wszystkiemi agendami, które 
wypływają z organizacji wojskowej, zawiaduje in
spektor odpowiedzialuy pt-zed ministrem krajowej 
obrony.

Zo względu ia  jurysdykcję i dyscyplinę obo
wiązują żandarm ską komendę te same ustawy i 
przepisy, jakie są wydane dla wojska. Pod wzglę
dem służbowym ulega on? starostwom, politycz
nym władzom krajowym i w ostatniej .ustancji 
ministrowi obrony krajowej.

W sprawach czysto wojskowych ulega tylko 
wład/om swym wojskowym.

Sądy i prokuratorje państwa mogą odwoływać 
się do pomocy komendy żandarmskiej wszakże m a
ją o tem natychmiast zawiadom.ć starostwo. Inne 
cywilne wijsiowe władze, jak również i urzędy 
gminne, potrzebując pomocy żmdarmskiej, mają się 
zwracać o to, lo odpowiednich politycznych władz 
powiatowych. Tylko w takim razie powinna natych- 
miasiową nirść pomoc żandarmska komend?, gdy 
wszelka zwloką grozi niebezpieczeństwem. W spra
wach m ejscowej policji żandarmi mają dostarczać 
pomoc gminom taką, jaką im wskaże rozkaz od
powiedniej władzy.

Roznazy żandarmom maja być wydawane zwy
kle na piśmie. Tylko w. bardzo gwałtownych wy
padkach dopuszczają się ustne.

W razie, jeżeli watsić można, że spokojowi i 
bezp-oczeństwu zagraża c\ś ważniejszego, namiest
nik i starosta mają prawo zwołać oddzielne ko
mendy, znajdujące się w obrębie ich zarządu, na 
miejsce zagrożone i użyć ich stosownie do praw- 
uych przepisów.

Żandarmowi w czasie wykonywani? służby 
przysłngują prawo i obrona, jakie się należą oso- 
jie uizędowei, a zwłaszcza warcie wojskowej.

Wynada uważać żanaarma jako na ńlużbie 
znajdującego się wó c as, gdy jest w mundurze i 
ma broń przy sohie. Z lajdujący się na służbie 
źanaarm może zrobić użytek z b ro n ': 1) w wy
padku własnej obrony, 2) dla poskromienia każ
dego czynnego oporu, 3) dla zniweczenia wszel
kich prób ucieczki przy aresztowaniu i eskorto
waniu.

Żandarmska komenua dla wykonania służbo

wych swych zobowiązań ma prawo domagać się 
poparci? ze strony wszytórkich organów służby pu
blicznej. W miejscach, gdzie się znajdują wiacize 
cyw.lne-albo komendy woskowe, oznaczają one na 
własne, Odpowiedzialność miarę poparcia.

W) miejscu pobytu każdej politycznej władzy 
nstsuawn się krajowa komenda żandarmska, do 
której należą wszystkie sprawy wojskowe i. ekono
miczne1 podwładnej komendy. Na komendanta żan- 
da*tderji naznacza się stosownie do rozległości kra
ju albt Sztabowy oficeF albo wyż3zy oficer. ■

Od krajowej komendy żandarmskiej zależy po- 
wiaJowa komenda której in.ejsce potytu jest tain,j. 
gdzie się znajdnje starosta, i dowództwo nad którą 
zwykle powierza się wachmistrzów'. Cd niej z a le 
żą żandarmskie posterunki ustanawiane podług moż
ności wszędzie, gazie są sądy powiatu w«.

Aby być przyjętym do zandarmerji wymaga 
się: wiek od 20 do 45 lat; znajomość językówm - 
źywanych w tej miejscowości, gdzie żandarm ma 
służyć; nauka czytania, pisauia i racnnnków.

Służba w Zandarmerji trwa trzy iata. Po 
skończonem Dzechleciu, żołnierz obowiązany dc 
słnźby w landwerze, przechodzi do land wory, "cny- 
ba, ze sam dobrowolnie pjzostaje w dalszej .służ
bie żaudarmskiej. Lata służby w żandarmerji liczą 
się w landwerze dla obowiązanych do dłużny w 
tej ostatniej podwójnie, t. j. rok za dwa.

Oficerów zaudarmskicta wszystkich stopni mń 
nuje cesarz na przedstawienie ministra obrony kra- 
jo w ej. Abj zostać oficerem .anćarmskim trzeba 
zda.- egzamin przed władzą polityczną i posi.anć 
język tej miejscowości, gdzie się słnżyć ma.

O ugrzęzłej naszej polityce rezolucyjnej dzis 
nic nowego. Dzienniki wiedeńskie podają mowę 
ihaiserfelda w jakimś zasątku styryjskio* pr*y 
objedzie im aną, w której były członek i prezes 
Riuy państwa cisnął parę frazesów na minister
stwo, dowodząc konieczności utrzymania nadal dua
lizmu w państwie, a nie wdawania się w rozczłon
kowanie Przedlitawii. Mowa jest całkiem ogólni
kową, i zdaniem uaszem me ma żadnego zca- 
-zenia.

Komitet adresowy na posiedzeniu d. 17. t  m. 
wy b m  nieszczęsnej Herbsta sprawozdawcą swoim, 
i polecił mu redakcję adresu. Komitet galiCjrjsni 
t6goż dnia rozpoczął swoje obrt^iy bez uaziału 
ministrów, postanawiając trzymać w tajemmcy 
szczegóły posiedzeń.

Sejm węgierski zaimrnął d. 17. bm swoją se
sję, a dziś (w piątek) rozpoczyna drugą w/uoreu? 
do delegacyj. Członkowie takowej po zagajenin vr 
Wiedniu, wrócą do Pesztu i tam będą pełnić swoje 
roboty komisyjne. -Sejm węgierski podobnie jak i 
Reda państwa oędą ooradowai równocześnie z de
legacjami bez pizerwy, --------

J fla to ic ie le  j wyd&fcrj: ty i& lis  W . Smochoiwki i J .  Lmou

Tekst trak a tu  pokojowego między Francją a 
Niemcami został ogłoszony właśnie. Zawiera 18 
artykuiow.

T e l e g r a m y  „ D z i e o n i U  P o l s k i e g o /

W i e d e ń ,  19 m a ja .' bais obie Izby ra 
dy państwa majćj posiadzeme celem wyboru 
członków do delegacji -wspólnej. Na liścio IzDy 
panów znajdują a ię ; łkarol auersperg, Hasner, 
(Jnger, SzraeWmg,. Wmierstein, hr. Y ickenbnrg, 
Hardtl. Izba poselska mcTfwybrać prawie tycb 
samych co 2. r ,  ■

Delegacja polska nie myśli wcale wnieść 
rezolucji.

R a r l o w l e c ,  18. maja. Administrator 
patryarohatu serbskiego zagaił dziś kongrer, na
rodowy serbski m ow ę, ki,órą przyjęto z unie
sieniem. Jutro rozpoczną się pozprawy kon
gresu. Wielu deputowanych jesacze nie przy
było.

B r u k s e l a ,  1» maja. Telegram pary
ski z dnia dzisiejszego donosi: Tłum ludir spa
lił Wczoraj przed ratuszem manifesty .księcia 
Chambord wśród okrzyków .niech żyje gilo
tyna!. Jenerał Dąbrowski kazał ^rozstrzelać 
5 oficerów i 5 8  gwardzistów szeregowych za 
opuszczenie posterunku. .

S t& if lk i i t ,  17. maja. Poseł francuski 
Vogue otrzymał od swojego rządu polecenie, 
popierać jak najusilniej starania kardynała Fran- 
chfego w kwestji katolików na Wschodzie.

L o u d y u ,  18. maja. Turcja zaciąga tu 
pożyczkę 5 0  miljonów funtów szle-lingow , 
która ma być emitowaną w konsolach.

W’let> u  d. 19. maja. goił*. 10. m. — rauo. Akcje 
kredytowe 279.60; Anglo-aiatr. 241.26- Koiei KaroU Ludwika 
257.75; kolei połudn. 175.70. fianco-ausi,r. 112 . -. Tramwaj. 
215.—. Banku Union 265.5C. Losy z r. 186U 97.50 Napoi, 
dor 09.93; Uuposob. stałt.

T e l e g r a f o w a n e  k u r s u  w i e d e ń s k i e .
Wiedeń duia 18. maja. 1 god*. — nr

Akcje Banku franko-austr. 111.25; akcje kredyt. 279.10; 
Akcje Banku ang. austr. 240.50 Bauku budownica. 81.—;'
kolei Karola-uudwika 259.50; kolei Elżbiety ___  koiei
południowej 176.10; Wied. związku bank. —. _ ; kolei pań- 
enwowei 421. -  Napoi. 9.93; Usposobienie mdłe.
- -----r*ggaaa—yenmneactj, inu—~rTrmTriTm>JI)<lwtllMUMm M î

Przyjechali do L w ow a d. 18. i |9 . maja.
llojteł Z orża. Paweł br. Turke, z Lubieńca. Tytns 

Bobrowi,ai, z 'laraov.a. K. Janicki, z JIoskwv. lomusz Ja- 
łowicki, z Moskwy, Henryl Szeliski, z Kozowy. Ignacy 
Skrzyński, z fetrzyszawy Aleksander Taradni, z M 'skvv. 
Wojciech Hartinann, z Berlina. Józef Kellnei, z Stutjirartu 
J. Wibte, z Londynu.

Hotel C uropejsk l. Józef Nowakowski, z Żółkwi S 
Kęulicz, z Borszczowa. Józef Konopacki, z Ohurodrówk 
Józef Skrzeszewski, z Sewerynki.
TH ks- Sanguszkj, z Stawuty.
Ferdynand Boyer, z Słobody. Leon Ehrenreiep dr. >raw z 
Stanwławuwa. Roman Cuk et, z Ohorosu.jy Nanoleon Go
łaszewski. z Toustobat Kazimierz Obertynsk , z Srońibał 
Ignacy R,orzekała, z Uszko wic. Stau sław Szwejków ik: , z 
Uberec. Wtadysłai Wróblewski, z C i o r i KOJ u l j a n  Zwoi- 
ski, z Brjńca. Stanisław Załęskij z Lipowiec.

R*daVtor odpywift<bh&lpjr • H f u r j t  Eowakuwicr D ru tó w  EornoU


